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okaz.-.lo się że to p rawid ło w praktyce iest nieo­
mylne. 

§ 3o. O niektórych Machinach Hidrauli-
canycht 

3 o i . Pompy. Wystawione są w Oddziale 
II. Tablicy IV. od Figury-Od do 76). T r z y są 
istotne części pompy. 1. Rura . 2. K l a p a . 3. 
Stępe l albo iak Rzemieś lnicy zowią k u b e ł e k lub 
b ę b e n e k . R u r y pospolicie bywałą z drzewa ie­
dnego albo tez z k i l k u drzew z ł o ż o n e : i ch dłu­
gość zawisła od wysokości do k t ó r ę y wodę wy­
nieść potrzeba. K l a p a iest to skura wołowa gru­
ba , o k r ą g ł a albo też k i l k a skur na sobie po ło ­
żonych i zszytych: średnica k lapy większa tro­
chę bydź powinna k)d ś rednicy otworu k t ó r y ma 
p r z y k r y w a ć . Figura 66 wystawuie k l apę K tak 
iak ią z g ó r y widać. Taż sama klapa f» Figurze 
67 iest p r z e c i ę t a , gdzie C D iest przecięcie samey 
k l a p y , D F iest ięzyk d ług i za k tó ry klapa do 
j-ury lub do b ę b e n k a bywa przy biiana. lNa k la ­
pie C D kładzie się blacha ołowiana gruba , k tóra 
ią do"otworu bębenka p rzyc i ska , i 'n ie dopuszcza 
aby się na wodzie unosi ła . K l a p y mogą b y d ź ró­
żnego kształ tu lub z różnego mate rya łu np. ka­
mień o k r ą g ł y za tykuiący o twór bębenka lub też 
ku la drewniana niaiąea wewnątrz ołów żeby by ła 
cięższa od wody, albo nareszcie kawał żelaza takiego 
kszta ł tu aby dobrze za tyka ł o t w ó r , zastąpią k la­
p ę t podobnym sposobem urządzoną k lapę zowią 
b a b k ą : r.ia ona u g ó r y kabłączek żelazny dla ła-v 
twieysz»go iey wyciągnięcia z rury za pomocą 
I n k u , gdy co w pompie r e p a r o w a ć potrzeba. 
]Na Figurze 68 wystawiony iest s tępel amo kube­
łek lub bębenek Ó I I L I ' , ten pospolicie bywa dre­
wniany skurą g rubą ob i t y , iego średnica powin-
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na b y d ź taż. sama iaka iest ru ry aby wcale ią za­
tyka ł . Bębenek by!wa albo pe łny albo przez ś ro ­
dek na wylot przewiercony: ieżeli iest p e l / i y , 
iak wystawia Figuro/Óg, na teiiczas łączy się z d rąż­
kiem Q M drewnianymi albo że l aznym: ieżeli bę -
benek na wylot iest przewiercony, Figura 68 na 
tenc/.as przy d rążku Q M iest wklęs łość 0(£V 
aby w' nie'y klapa bębenka łatwo podnosić się mo­
gła . Ty cb trzech części is totnych, może b y d ź 
troiakie u łożen ie : a siad będzie t roiaki gatunek 
pompy- Jużeśmy opisali pod liczbą ( i5b ) skład 
pierwszego galuntu p o m p y , zwaney pompa ssąca 
( aiitlia a.-p.rn.ns) tudzież p r z y c z y n ę wznoszenia 
się w niey wody. 

5o2. Pompą wypychająca (antlia pre-mcn*)* 
Pompa wypychająca wvrażona iest n l hguprze 71 . 
Odd/iat 11. 'Tablica LV. Składa się / . rury A B C D 
dbigiey na rffcpę lub w ięcey , w t u ó r e y iest bę ­
benek S Z pei . iy: rura u g o r y A U iesi otwarta u 
do łu zaś C D iest z a m k n i ę t a : hljzko D iest Ot W OT 
O w nim klapa K. podnosząca się do góry . Z ru­
rą A B C D iest inna P Q z ł ączona , obszerność iey 
•większa od otworu U , aby klapa K wolno się w 
niey podnosJła. T o narzędzie ustawione pod pion 
w studni hib w iakie'm naczyniu • nalanem w o d ą , 
składa pompę.wypycha jącą . W nićy woda wzno­
si się do gó ry dla tego iż tam od ś lepia S Z jest 
popchn ię ta , bo gdy stępel nad A U iest podnie­
siony, w obszernieysze niieysce, tędy woda wpły­
wając poza s t ę p i e n i , napełni r u r ę A B C D . : opu­
szczony s t ę p e l , wodę przyciśn ie , kf&ra otworzy 
k l a p ę K i w r u r ę l ' Q wpłyn ie . Podnosząc po-
wtóre s t ę p e l , woda własnym ciężarem opadaiąc 
w rurze P C * , zamknie k l apę K. i nad nią zosta­
nie. Podnosząc zaś s tępel nad A B , powtórn ie 
Woda napełn i r u r ę A B Ć D , przyciśnię ta zaś od 
stępia p o p ł y n i e w r u r ę P C / . Czyniąc to k i l k a 
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lub ki lkanaście r a z y , woda dóydzie do P i przez 
r u r k ę , T wypływać będzie . W te'y pompie po­
wietrze do wyniesienia wody nic nie dopomaga. 

Figura 2. Oddział II. Tablica IV. wysta­
wia inre ułożenie teyże pompy. ' Bębenek S Z 
wpuszczony iest w r u r ę mn C D ze spodu przez 
C D , na ów czas b ę b e n e k powinien mieć k l apę do 
g ó r y otwisraiącą się. O d bębenka S Z idzie drą­
żek przytwierdzony d o ł i W . Część Q X R W iest 
ruchoma, przeto bębenek S Z może bydź podno­
szony lub opuszczany. T o narzędzie ustawiwszy 
w studni , woda dążąc do r ó w n o w a g i , k lapy E i 
K podniesie, i w rurze C D L P tak. będzie wyso­
k o iak w studni . Jeżeli bębenek S Z opuszczę do 
C D ; woda p rzyc i śn ię t a , podniósłszy k l a p ę E na­
pe łn i część mn S Z , gdy zaś s tępel p o d n o s z ę , 
woda k l a p ę E p rzyc i śn i e , a otwór:,* k lapę K i 
w r u r ę K . L P pop łyn i e . 

3o3. Pompa złożona ( Antlia miocta ). 
Pompa trzeciego gatunku iest złożona z ponipy 
ssącey i wypyeha iącey . W rurze A B C D E ( Od­
dział II. Tablica IV. Figura ql) iest klapa R 
w gó rę otwierająca s i ę , i od Wody E t 1 na dzie­
sięć np. ł okc i oddalona. Bębenek G H chodzi w 
części ab M G , iest p e ł n y , i niżey nad G i l nie 
opada. Z tą ru r ą iest złączona druga K I A M . W 
Tiiey klapa K podnosi się do g ó r y . T o narzę ­
dzie w studni ustavione, czyni p o m p ę z łożoną , 
ponieważ woda idzie do g ó r y tak dla ciśnienia 
zewnętrznego powietrza, iako te'ż od p rzyc i ska ' 
iącego bębenka . B o , gdy bębenek iest na G H ; 
powietrze w części G H K . R iest tak gęste iak ze-
'Ynę t rzne , przeto k lapy K i R., swoie otwory za­
mykają. G d y podnoszą bębenek G M do ab. po­
wietrze w części A B C D rozszerzy s i ę , k l a p ę R 
podniesie, i wniydzie w mieysca A B ab więc wo-
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da w rurze A B E P podniesie się np. do r. Opu -
szczaiąc bębenek G H , przyciśnię te będzie n i m 
powie l rze , a zatem k l a p ę R zamknie, otworzy 
zaś k lapę K i do zewnęt rznego powietrza w y \ -
dżie. Tak ciągle pos tępu iąc , woda nareszcie 

•otworzy klapę. K i coraz wznosić się będzie w 
rurze K M pók i przez poboczną r u r k ę p łynąć nie 
zacznie. 

5o4. Sikawka do zalewania ognia. S ika ­
w k ę do zalewania ognia wys'awift f Oddział II. 
Tablica IV. Figura 74,) F S C B , fsch . są dw:e 
rury metalowe z klapami K , K . b ę b e n k i w nich 
pe łne . H N iest naczynie metalowe maiące k.;. . I 
skurzany NO?. Z tem naczyniem łączą się rury 
F S G B . fscb. przez kana ły E G . eg w k tó rych są 
k l apy R , R podnoszące się do g ó r y . Te części 
po łączone ustawiaią w naczyniu wielkiem W X Y Z . 
Całą machinę n a n i z k i m wózku stawiaią, abyT na 
różne mieysca, p o d ł u g potrzeby mogła b y d ź 
przeprowadzona. . S tęp ie mm d^jgiem drugiego 
gatunku podnoszą naprzemian i opuszczaią. G d y 
więc ogień gasić potrzeba, natenczas naczynie 
W X Y Z napełnia ią wodą , k t ó r a pompk^ftu zło-
i o n e m i , naprzemian pędzona w nacY.ynJfe N 11 
przez U Wypada i og ień zalewa. 
* 5ÓJ. Woda siebie pompuie. 1 'ompy, oso­

bliwie pierwszego i drugiego gatunku, ustawi­
wszy w rzece, woda sama siebie będzie do g ó r y , 
pompowa ła . Niech bowiem pompa A f> C i> l> L 
(Oddział II. Tablica IV. Figura 7Ó ) będzie w 
rzece. K o l o G F ma k o r b ę kn k t ó r a złączona iest 
z d rąg iem gm przez p r ę t łp. Z tymże d rąg iem 
iest z łączony stępel S. Gdy ko ło F G od biegu 
rzek i poruszone obróci się do p o ł o w y ; korba 
Weźmie położenie mieysca K n , żaczem d rąga gm 

unkt m będzie n i ż e y , punkt zaś g w y ż e y : więc 
ębenek w pompie*opadnie. Gdy zaś k o ł o F G 
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ł " n i g ą ' p o ł o w a wykręc i s i ę , terly punkt. ;n d r ą i k a 

•nip póydzie do g ó r y , punkt zaś g na d ó ł , za­
tem bębenek w pompie podniesie się do g ó r y . 
W o la więc obrotem korby sama siebie będzie 
pompowa ła do /.nac/ne'y wysokości . 

Pompa wypychająca ( Oddział H. Tablica 
IV. Fig/ 7 0 ) może b y d ź także ustawiona w rze­
ce tak iż wodę do znacznej wysokości podniesie. 
Po łóżmy rury ł 'CjO d ługość stóp 3o. JNiech przez 
Q O woda p łyn ie w kadź M W . O d kadzi niech 
idzie rurą pqh tak obsze rną , aby przez nią tyle 
wody w y p ł y w a ł o , i l e iey przez r u r ę P Q O wpły­
wa. Woda przez o twór L wyt rysku iąc na z5 
Stóp w g ó r ę p i ękny widok sprawi. 

Wia t r t^ikże do pompowania wody m ó g ł b y 
b y d ź , u ż y t y , gdyby stępel z łączony b y ł ż k o r b ą , 
k tó rą obraca kolo od wiatru poruszane. 

00G. Młyny wodne. \ Młyna wodnego czę­
ści istotne są: 1. Dwa kamienie, ź k t ó r y c h ledeil 
na drugim biega. 2. Dwa koła na iednymze wal­
cu osadzone. 5. Cewy z wrzecionem. 

Zboże mielone liywa od dwóch kamieni : z 
tych spodni s |.oc/.ywa zwierzchni biega : wierzchy 
ich do mielenia nie powinny b y d ź płaskie. (Od­
dział ii. Taklica l\. Figura 77 ) kamień zwierz­
chni JNJN iesi wk lę s ły : spodni zaś M M Wypuk ły , 
ieli w klęsłość od wy pukłości powinna bydź większa. ' 
Jeśli «/ ' . ś rednica kanienia iest stóp ( i , wklęs łość 
wierzchniego kamienia powinna bydź cal 1 a wy­
p u k ł o ś ć spodniego 9 l in iy . Kamienie więc na so­
bie p o ł o ż o n e , będą . od siebie oddalone we środ-

, k u na 21 l i n i y , k u brzegom zaś coraz to mniey, 
aż się zbiegną. <i 

Zboże pomiędzy kamienie wpada' b l i zko 
dwóch c/.tf.ści promienia albo b l i zko A gdzie się t 
t rzeć czyl i mleć zaczyna , bo tam odległość ka-
miuni ledwie trzeciey albo czwartej części gru-
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bości ziarna wyrównywa . B l i z k o A ziarno star­
te, leni namnieysze cząstki rozdziela się czy l i na 
de l ika tn ie jszą • m ą k ę , im się bardziey ko brze­
gom B zbliża. Ze z a ś , iak wkró tce o k a ż e m y , 
k,iinień zwierzchni może b y d ź od spodniego^od­
dalony , albo do niego p r z y b l i ż o n y ; przeto gdy 
mia łko mleć potrzeba, opuszczaią go młynarze , 
przeoiwnie podnoszą zwierzchni k a m i e ń , gdy 
zboże na raz puszczaią albo śrótuią. 

Kamienie olradwa na wylot w samym środ­
k u są przekowane: zwierzchni dla tego aby po­
między niem zboże sypało się z ko3za; spodni zaś 
dla tego, aby wrzeciono przezeń p r z e c h o d z ą c , 
zwierzchni obraca ło . 

K a m i e ń zwierzchni ma p a p r z y c ę P . Figura 
78 iey dziura D iest czworograniasta: wkła t się 
W nię wrzeciono W Figura 77 także czworogra­
niaste, aby ią ob raca ło . Przez paprzyc/ kamień 

• zwierzchni Wspiera się na samem wrzecionie W . 
przeto od spodniego kamienia może bydź odda­
l o n y , albo do niego p rzyb l i żony . Ponieważ ka­
mień zwierzchni wspiera się na wrzecionie ; prze­
to ca łym swoim ciężarem nie mie le , lecz ty lko 
lego częścią: iaka zaś iest owa część ciężaru ka­
mienia do mielenia potrzebna, trudno wyracho­
wać. Pewna iednak że ciężar kamienia wiele 
p r z y k ł a d a się do mielenia; doświadczano bowiem 
'z ze dwóch kamien i , równie p r ę d k o biegaiucych 
1 równie od spodniego oddalonych, ale odmien­
nego c i ę ż a r u , więcey mi . ł ł cięższy a n.nky lżey-
SJ,;>. Co stąd pochodz ić m o ż e : pomiędzy kamie­
nie co raz to więcey zboża wpada, k tó re kamień 
**ćyszy bardziey unosi , a mniey c i ę ż k i : , p r z e t o 

1 Węższego skutek większy b y d ź powinien. Ze zaś 
°badwa kamienie przynaymniey raz w miesiąc 
nakrzesuią ; zatem zwierzchniego coraz więcey u 
nywa, ( a stąd iego skutek coraz mnieyszy. 
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Co się tycze p rędkośc i kamienia zwierzchnie­
g o , ta powinna bydź umiarkowana tak , ahy się 
na iednę minutę 60 razy o b r ó c i ł : gdyby zaś zna­
cznie p rędze j ' b i e g a ł , mąkęby p rzypa la ł . 

K o ł a we młyn ie tak są ułożone. N a walcu 
C C Figurą 79 są dwa k o ł a : A l i zewnątrz ^ G we­
wnąt rz młyna . G d y ko ło A l i poruszone iest od 
w o d y ; E G także się obraca. K o ł o A B Woda po­
rusza , albo na nie s p a d a i ą c , albo pod nie p ł y ­
nąc . Jeżeli woda spadaiąc ha k o ł o , obraca ie 
Figura 8 0 , takie zowie się skrzy ńczas te , dła te­
go iż na czole ma skrzyneczki I I , 1, K , w te 
woda w p a d a i ą c , c iężarem swoim i prędkością ' 
k o ł o obraca. Gdy wody spadek bardzo m a ł y , 
skrzyneczki przeciwnie idą iak okazuie Figurą 
o i . Jeżeli zaś wcda pod k o ł o p ł y n i e , takie zo­
wie się skrzydlaste Figura 79 to ma na czole de­
sk i albo ł o p a t k i R , R , te woda pcha iąc , ko ło 
obraca. M ł y n k tó r ego k o ł o zewnęt rzne iest skrzy ń-
czaste zowią Korccznik; Kurczak: maiący zaś ko ­
ł o skrzydlaste zowie się wałecznik. 

O wszystkich k o ł a c h to samo mówić' można 
cośmy powiedzieli o kole na walcu ( 2 6 5 ) . Siła 
poruszaiąca iest woda , odległość iey od podpory 
iest p r o m i e ń ko ła z e w n ę t r z n e g o : odległość cięża­
r u , albo oporu iest p r o m i e ń koła wewnę t r znego . 
Ponieważ w kołach s k r z y ń c z a s i y c h , woda zatrzy-
inuie się w k i l k u skrzyneczkach, i swoim cięża­
rem do obrotu dopomaga; w takich więc za od­
l eg łość siły , biorą pospolicie część średnicy 1' YV 
'(Oddział 11. Tablica V. Figura 8 2 ) k tórą od­
cinała dwie p ros topad łe spuszczone od dwóch 
skrzyneczek a. k. z k tó rych w iednę woda wpa* 
da z drugiey wypada. Im większa iest tedy śr«" 
dnica k o ł a , tent większa iest odległość siły od 
podpory , to iest F W : więc i siła wody iest więk ' 
sza. Prawda że gdy średnica k o ł a iest w i e l k a , a 

spadek 
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spadek wody iest m a ł y , a zatem i ie'y p r ę d k o ś ć 
iest takie m a ł a , p o d ł u g tego cośmy powiedzieli 
ó biegu przyśp ieszonym ( a5o ) ; ale gdy iest k o ł o 
Vviększe; tedy woda zatrzymuje się 'w większe'y 
liczbie skrzyneczek ; przeto chociaż p r ę d k o ś ć wo­
dy iest m a ł a , ale za to powiększa się iey massa, 
k t ó r a przez tę maią p r ę d k o ś ć p o m n o ż o n a wie l ­
ką siłę okaże ( 224). 

6 0 7 . Doświadczenie okazuiąct naywiększą. 
siłę. hola skrzyńczastego i skrzydlastego. D o ­
świadczył PAlwe Bossuł że sila wody o b r a c a j ą c e j 
k o ł o skrzyńczas te , w ten czas i*st naywiększa ; kie­
dy w iedney minucie p r ę d k o ś ć k o ł a , gdyr ka ­
mień, obraca, tak się ma do p r ę d k o ś c i onegoż 
gdy samo biega; iak ieden do sześciu. Doświad-
ezenie tey p roporcy i by ło nas t ępu iące : kaza ł zro­
bić kolo. maiące skrzyneczek 48 : iego średnica 
stóp 5 , g łębość skrzyneczek calów 5 , d ługość 
ćalów 5 , średnica walca calów a j . W skrzyne­
czki w iedney minucie wp ływa ło wody calów 
sześciennych n g 4 . N a walec wił się sznur • do 

•którego wieszał różne c i ę ż a r y , pilnie r a c b u i ą c , 
„ t le bie. razy k o ł o w iedne'y minucie ob róc i ł o . G d y 

ba sznurze żadnego n i e b y ł o c i ęża ru ; k o ł o obró* 
ćilo się w iedney minucie 48 razy. Obciążał 
sznur różnemi ciężarami i znalazł różną l iczbę 
obro tów to iest 

Funtów. Obrotów. 
11 albo 12 . . 11. 
15 — — . • 10. 
i 4 — i 5 
16 — 17 
18 — — 
19 — — 

szalo; a gdy 20 funtów z a w i e d ł , ko ło s tanę ło , 
^br fo koła znaczy p r ę d k o ś ć s i ł y ; przeto mnożąc 

, każdy c i ę i a r przez l iczbę o b r o t ó w ; p o d ł u g (*»4'J: 
Torn 1. 17 

7- . .. • ' 
ledwie sio k o ł o ru -
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naywiększy i loczyn pokaże n a j w i ę k s z y skutek 
s i ł y : ten zaś naywiększy i l oczyn wypada z roz­
mnożenia 17 przez 8 k t ó r y iest i56. Lecz 8 : 4 8 = 
1 : 6 ; a żalem ko ła skrzyńczas tego siła iest nay-
większa w ten czas; kiedy iego p r ę d k o ś ć , gdy 
kamień obraca, tak się ma do biegaiąeego bez 
poruszenia kamienia; iak ieden do sześciu. 

Doświadczył tenże VAbhr. Bossuf, iż k o ł a 
skrzydlastego naywiększa iest p r ę d k o ś ć gdy ma 
łopa t ek 48: doświadczył zaś na kole maiącein śre­
dnicy razem z łopa tkami stóp 5. cal 1. Ł o p a t e k 
d ługość calów 4. P r ę d k o ś ć wody pnmienione 
k o ł o poruszaiące'y by ła taka iż 000 stóp m o g ł a 
przebiedz W '53 sekundach. W o d a pod koła p ł y ­
nę ła z wysokości cal 1 , przez o twór szerokości 
calów 5 . K o ł o maia.ce różna l iczbę sk rzyde ł i le 
się razy w iedney minucie ob raca ło z różnemi 
c i ę ż a r a m i , pokazuią następuiące k o l u m n y : 

Liczba skrzydeł. Ciężar funtów. Liczba obrotów 
w 1. minucie. 

48 . . . . 12 . . . . 53. 
- 49 . . . . 16 . . . . 2 8 . 

24 . . . . 12 . . . . 2 9 . 
^4 16 . . . . 2$. 
12 . . . ». 11 . . . . 2 5 . 
12 . . . . 16 . . . . •19. 

T u się pokazuje, że z wie lk im ciężarem ko ­
ło skrzydlaste, n a y p r ę d z e y biega maiąc łopa tek 
48 i iego skutek w len czas iest n a y w i ę k s z y : więc 
ich ty leż dawać mu potrzeba. Jeże l iby o k r ą g ko­
ła b y ł m a ł y ; aby go pie osłabiać pizez wstawianie 
ł o p a t e k , tych l iczbę można wprawdzie zmniey-
szy ć , ale i p r ę d k o ś ć iego będzie oraz zmniey-
szona. 

5o8., łioła wewnętrzne, cewy, prędkoś': 
ctw. Młynów p ływa iacych ko la zewnęt rzne p ° ' 
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spolicie maią średnicę małą łopa tk i d ług ie i sze­
rokie iak okazuie ( Oddział II. Taldica V. Figa. 
ra 85 ). L i czba łopa tek zwyczajnie bywa 8. M o ­
żna i ch iednak więce j d a w a ć , p o d ł u g większey 
lub mnieyszej p r ędkośc i rzek i . Oczywista bo­
w i e m , że p rędzey woda p ł y n ą c a , s i ln ie j k o ł o 
porusza , więc to p r ędzey biega. Doświadczono 
zaś że k o ł o młyna p ływaiąeego i n a y p r ę d z e j 
b iega ło i naywię.kszy skutsk c z y n i ł o ; gdy iego 
p r ę d k o ś ć tak się miała do pi ędkości wody w rze­
ce, b i e ż ą c e j iak 2 : 5 , Maiąc tedy wiadomą ś re ­
dnicę k o ł a , n a p r z ó d trzeba wynaleźć p r ę d k o ś ć 
Wody ( 2 0 9 ) powtóre l iczbę łopa tek tak miarko­
wać ; aby p r ę d k o ś ć ko ł a była do p r ę d k o ś c i wo­
dy , iak 2 do 5. 

K o ł o we młyn ie wewnęt rzne E G Figura 84. 
inaczej zowią palczaste : dla lego że k o ł k i k, k, k, 
k t ó r e młynarze palcami zowią , są w nie powbi-
lane. L iczba palców różna się daie , p o d ł u g ś re­
dnicy k o ł a , bo ieśli średnica ko la iest stóp 8 ; 
wtedy koto może mieć palców 48. W e F r a n c y ! 
d ługość palca za k o ł o s terczącego ma calów 4 , 

1 szerokość calów 3 , g rubość calów t . Palce by-
Waią z drzewa suchego, twardego, iakie iest 
gruszkowe, grabowe. K o ł o ma palce albo na 
b o k u , czy l i według młynarzów na p o l i c z k u , a l ­
bo tciż na obwodzie czy l i na czole. 

Cewy składa k ó ł k o małe Figura 85. mala­
je pa lców 9 pod pion ustawionych, tych d łu­
gość b y d ź może calów 18. Cewy są osadzone na 
d rągu żu laznyni , wrzecionem zwanym: ie^o część 
Z S utrzymuiaca cewy , iest czworograniasta; część 
zaś przez kamień spodni p r zechodząca , o k r ą g ł a : 
d ługość wrzeciona zawisła od wysokości kamie­
nia zwierzchniego k t ó r y się na niem wspieYa. 
A b y wrzecionem można kamień unos i ć ; stawiaia 
l « na b*lce Al i p r z e c h o d z ą c e j przez dwa slupy 

ł 7 * . 

1 



tfiO A O Z D Z I A Ł X -

C D , cJ do znacznej g łębokośc i wyd łubane : pod-
daiąc zatein k l iny w te wydłubania b e l e k , albo 
ie w y y m u i ą c , kamień bywa podnoszony, albo 
opuszczany. 

Jeżel iby k o ł o wewnęt rzne mia ło palców 4 8 , 
cewy zaś palców 9; ponieważ k o ł o mnieysze ty­
je razy p r ę d z e y . b iega; ile razy l iczba iego pal ­
ców zamyka się w l iczbie pa lców k o ł a większe­
go ( 2 7 5 ) zaezem gdy k o ł o pelczaste raz się wy­
k r ę c i ; cewy obrócą się razy 5 | . A b y więc k a ­
m i e ń obróc i ł się w iedney minucie Go razy (3o6 ) 
k o ł o wielkie w tym samym czasie obróc ić się 
powinno razy 13o 5 j : 1 = 6 0 : n £ . Ałe że 
nie iest w mocy naszey dadż tę p r ę d k o ś ć k o ł u 
z e w n ę t r z n e m u ; zaezem w tym razie k o ł o palcza-
#te porusza nie cewy ale inny wa ł . D o tego uży ­
wa »ię. ko ła E 1 J G Figura 86 maiącego palce na 
c z o l e , daymy że ich ma 84. N a innym walcu 
b ę d ą c e ko ło C nakształ t cewy , niech ma pa lców 
a4: drugie k o ł o D na tymże walcu co C niech ma 
p-dców 5 4 : cewy mn maią pa lców iak przedtem 
tj. Jeżeli tedy k o ł o E P G w iedney minucie o b r ó ­
c i śię. 5 r a z y , więc w tymże samym czasie k o ł a 
C i D w y k r ę c ą się razy i o . lio. »4:48 ~ 5 : 1 0 . 
Cewy zaś w tym samym czasie obrócą się 60 ra­
z y , bo 1 0 : 6 0 = 9:54. T o pomnożen ie kó ł we 
a n ł j n a c h p t y w a i ą c y c h , iako te'ż w wiatrakach bar­
dzo iest uży teczne! ponieważ p r ę d k o ś ć wody i 
wiatru ustawicznie* się odn ien ia i ą . 

Zamyśia iący o budowaniu młyna wodnego, 
powinien mieć wzgląd na oko l icznośc i nas t ępu­
jące . 1. Jeśli m ł y n na rzece n i e s p ł a w n e j ma bydz" 
• U w i a n y ; potrzeba wodę ścisnąć i podn ieść , aby 
miała dobry spadek: oglądać się iednak n a l e ż y , 
aby dla zbytniego ściśnion:'a, pól nie za lewała ; 
«a czein wysokość g run tów i wzbieranie wody, po-
trzeb* mieć wiadome, a. Trzeba wiedzieć o b l i ' 
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tośc w o d y , gdy iest naymnreyszf, i t a k i ą miar­
k o w a ć aby zawsze m ł y n chodzi ł . 5. K o ł a ze­
wnę t rzne i koryta k tó remi woda do nich p ł y n i e , 
tak maią b y d ź rbb ione , , aby między ko łem i 
ko ry :em woda nadaremnie nie p łynę ła . 

3og. Wiatraki. W wiat rakach, kamienie , 
c e wy , koła palczaste takież są iakie we m ł y n a c h 
Wodnych. A l e koło zewnęt rzne odmienne, bo 
t y l k o ma cztery sk rzyd ł a albo cztery śmig i . 
S k r z y d ł a bywałą d ługie ł okc i 12 albo w i ę c e j : te 
łia walcu BC (Oddział U. Tablica V. Figura 87) 
są osadzone: z walcem czynią kąt54 stopni. Do-* 
świadczono bowiem że gdy s k r z y d ł a pod takim 
k ą t e m do walca są nachylone , wiatr ie naysi l -
nie'y porusza. N a tymże walcu BC iest k o ł o pa l -
czaste obraca iące c e w y , albo tez inny walec , po­
dobnie iak' w m ł y n a c h wodny c l i . 

W i a t r a k i , są albo nasze P o l s k i e , albo H o * 
lenderskie. W Po l sk i ch wiatrakach Figura 8 7 
k o ł o palczaste porusza c e w y , i cała budowa na 
sosze k u wiatru się. w y k r ę c a . W Holenderskich 
zaś Figura 88 ko ło palczaste M obraca walee 
J i N , pionowo s to i ący , za pomocą cewy L . Je­
go k o ł o palczasta- q. chwyta cewy p i kamień 
biega. Ł a t w o zaś ko lo q m o ż e razem p o r u s z a ć 
dwie , t r z y , cztery cewy; więc taki wiatrak mo-
Ze mie'ć dwa , t rzy lub cztery kamienie. W wia«« 
trakach Holenderskich walec BC przez dacł i 
przechodzi.: budowa wiatraku iest o k r ą g ł a w a . 
Na r/ ierzchu iest k o ł o drewniane, k t ó r e g o t akaż 
1*st ś r e d n i c a , ' iaka wiat raku: na te'm kc"e l eży 
"rugie t e j ż e samej ś r e d n i c y : na niem daią dach 
Przez k t ó r y walec BC przechodzi. Walec ze 
*krzydłami przeciw wiatru w y k r ę c a ł a przez obro­
nnie dachu. 

Różność między wiatrakiem P o l s k i m a H o ­
lenderskim iest 1. Nasz, cały wykręca się ku 
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w i a t r u , Holenderskiego- zaś dach ty lko . i. W 
-Holenderskich zawsze kamień p r ę d z e j b iega , dla 
tego że uia w i ę c e j kó ł . 5. W naszych wiatra­
kach na fundament, a lbo , według M ł y n a r z ó w , 
na stolec trzeba dobierać grubego drzewa; H o ­
lenderskie zaś iako gruntownie stoia.ce, z cień­
szego drzewa b y d ź m o g ą : że zaś w nich dach t y l ­
k o obraca się przeto mogą bydź murowane. 4. 
"W naszych kamień iest wysoko , co iest n i e w y ­
godnie do windowania tam zboża ; w Holender­
skich zaś kamienie są n i z k o , a ty lko walec L N 
w y s o k i : zaczem w takich wiatrakach więcey iest 
mieysca na skład zboża aniżeli w naszych. 

310. Młyny Bydlęce.. M ł y n y byd lęce to 
zowiemy, k t ó r e albo konie albo woły porusza ła . 
D w o i a k i m sposobem . mogą one m ł y n o b r a c a ć , 
to iest c i ąg i em, albo deptaniem. "Według tego; 
Walec z ko łami dwoiako bywa k ładz iony . 

I. Jeżeli byd l ę t a maią ciągnąć; walec ml (Od­
dział 11. Tab: V. Fig: Sy ) stoi do p ionu: dyszel 
iego C długi na slóp 12. K o ł o palczaste Ą mo­
że mieć palców 112. Średnica iego stóp iG . Ce­
wy li pa lców 7. Zaczyni gdy ko lo A k o ń raz 
o b r ó c i ; kamień 16 razy w y k r ę c i się. B o 7 : 1 1 2 = : 
i : 16. Ponieważ dyszel C ma stóp i i d ługośc i ; 
Więc k o ń za iednym obrotem przeb ieży stóp 7 2 . 
( Założywszy podług Jeornetryi ie obwód koła do 
średnicy iak 2 2 : 7 ) . Ą że p o d ł u g różnych do­
świadczeń , k o ń z proporcyonalnym ciężarem u-
biega na godz inę stóp 1 2 0 0 0 ; wi rc k o ń w godzi­
nie uczyni ob ro tów 166. B o , 7 2 : 1 = 1 2 0 0 0 : 
1663. Kamień w tym sa^iym czasie obróci się ra­
zy 2o5Ci to 'podzie l iwszy przez 66 minut , i loraz 
4 4 ^ okazuie o b r ó t kamienia w iedney minucie. 
T a k i m ł y n iest bardzo prosty. Jeżel iby na ie-
dnego konia b y ł o za c i ę ż k o ; można p o d o b n y ź 
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dyszel dadź na d rugą s t r o n ę , dla zaprzężenia 
wię.eey kon i . 

' II. M ł y n mielący dla deptania b y d l ą t r ó ­
żni się, od wspomnionego , iż zamiast dyszla iest 
k o ł o A (Oddział 11. Tablica V. Figura 90 ) 
średnicy stóp 1 6 , albo i więcey . Jego walec K F 
nachylony iest k u ziemi pod kątem 10 lub 12 1 
stopni. K o ł o A. może mieć palców 1 0 0 , k t ó r e 
chwytaiąc cewy; poruszała walec C D wraz z ko­
łem palczastem D . Jeżeli cewy C maią pa lców 
l o a k o ł o D ma ich 36 a zaś cewy L 1 6 ; w i ę c , 
gdy k o ł o A raz się o b r ó c i , kamień w tymże cza­
sie obróci się Go razy. A g a t e m , gdyby się k o ł o 
A w iedney minucie raz W y k r ę c i ł o ; kamień l i ­
czy tliłby 60 o b r o t ó w . 

T o ż k o ł o A ( Figura 91 ) może b y d ź pio­
nowo ustawione: nad n i e m , daie się p o d ł o g a z 
dz iu rą C. K o ń albo wół zadniemi nogami wspie'-
ra się na k o l e , k t ó r e dla iego c iężaru usuwa się; ' 
k o ń nogi p o m y k a , i , ,koło zawsze obraca. 

311. Żarna. Żarna są m ł y n y w k t ó r y c h 
kamienie siła ludzka porusza. Nayprostsze są te, 
k t ó r e się u n iek ló rych naszych. wieśniaków znay-
*duią: bo w nich kamień tak ty lko p r ę d k o bie­
g a , iak p r ę d k o r ę k a się rusza. Kamień w ta­
k i c h żarnach obraca człowiek tym sposobem: W 
kamieniu A U . (Odział II. Tablica V. Figura 
92 ) iest wydrążony do łek D bl izko brzegu: w ten 
wkładaią k i y Ć D , k t ó r y , iuż to do siebie cią­
g n ą c , iuż odpychaląc od siebie, kamień A D obra-
caią. I Jro*te są/ takie ż a r n a , ale bardzo mało 
niieją: bo kamień aby ręką móg ł b y d ź obraca­
n y , powinien b y d ź m a ł y a tern samem l e k k i : cię­
ża r zaś kamienia wiele, wp ływa w p r ę d k i e mie­
lenie. 

Mogą żarna tak b y d ź z robione , że w godzi­
nie wiele zboża zmielą. Wystawia ie Oddział 11-
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Tablica V. Figura o,3. D. są kamieni*). A. ce­
wy k tó rych średnica calów i ą , palców 6. K o ł a 
palczaslpgo B średnica calów 2 4 , palców 12. K o i > 
by G d ługość od e do G calów i i . ISa wrzecio-
nie iest d r ąg GG- d ługi łokc i 3 inne takież są 
mn, mn, pomienione drąg i maią znaczne cięża­
r y na k o ń c a c h : zaezem raz r o z k o ł y s a n e , c iąg i* 
obracaią s i ę , tak w ła śn i e , iak kamyk wiszący 
na sznurku w k o ł o z a k r ę c i w s z y , ciągle się obra­
ca. Zamiast iedney ko rby może b y d ź ich dwie 
G:'g. do k t ó r y c h przywiązawszy sznury; m o g ą 
dwóch l u d z i , poc iągać one , i mleć bardzo wy­
godnie. 

3 i 2 . Tartak. Tartak dzieli się na dwie czę­
ś c i : pierwsza z nich należy do podnoszenia p i ły 
i rznięcia drzewa; d ruga , do nadawania drzewa 
pi le . 

Część należąca do podnoszenia p U y , z łożo­
na iest ze trzech częśc i , k t ó r e są: i . ko lo Z ( Od-
dział II. Tablica V. Figura o,4 ). z. K o r b a R . 
S. Lada P Q R Figura cp z ramą pqr z k t ó r ą 
chodzi p i ła . 

Część nadaiąca drzewo, składa się ze czte'*> 
rech innych. Z nich i , iest wózek C B L ) E Figu­
ra g 4 : ponieważ len wózek drzewo nadaie ; zat«'m 
iego szerokość tak ma bydź umiarkowana , aby 
przez r a m ę pi lną pqr Figura cp wolno przecho­
dził . W ó z e k w iedriyra boku p o d ł u ż n y m ma pal­
ce m, n, o Figurami, z. Grzebień żelazny i K . 
5. Cewy c na iednym walcu z grzebieniem. 4. 
Naddawka A E G H F składa się z dwóch d rągów 
A E G , H F i z wa łka G i l k t ó r y na sforzniu c 
wolno chodzi. D r ą g a A E G ieden koniec A E vr 
ramie p i ł y , drugi G - w wa łku G H iest utwier­
dzony. D r ą g a F H koniec E wspiera się na grze­
bieniu a zaś H*ies t wpuszczony w w-dek G i b 
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A b y się nie usuwał wózek C B D E , zatrzymuie- go 
p o d p ó r k a M . 

T e części proporcyanalnie rosporządz iwszy; 
tartak będz ie zrobiony. Gdy woda albo wiatr 
obróc i ko lo Z Figura y4 do p o ł o w y ; K o r b a R 
podniesie r a m ę z p i ł ą ; więc dnąga A E G koniec 
Ą E póydzie do g ó r y , zaceni ł wa łek G H weźmie 
położenie gh: więc d rąga Ę E koniec K pomknie 
grzeb ień na ieden c ą b , przeto cewy c także się 
V,ykrecą i wózek z drzewem na nim leżaeem k u 
pile p r z y m k n ą : gdy zaś k o ł o Z drugą p o ł o w ą 
Wykręci s i ę , korba r a m ę z piłą na .dół p rzyc i ­
ś n i e , więc pi ła rżnąć będzie drzewo. Kama z 
pilą opadaiąc. , d r ą g A E G na dół o p u ś c i , za-
<ize'm i d r ą g FE w ty ł się posunie po grzebie­
n i * i t. d. 

T o opisanie n i ek tó rych M a c h i n HidraUł icz-
o y c h , dobrze pos łuży do zrozumienia s k u t k ó w 
r ó ż n y c h machin podobnego gatunku. 

R O Z D Z I A Ł X L 

Początki Jeogrąfii Astronomicznej•. 

M 3 i . Uważanie punktów Nieba służy do pozna­
nia punktów ziemi. 

1,3. WM Nieba. P r zypa t ru j ąc się niebu 
* czasie pogodney nocy i zmieysća zewsząd otwar­
t o * poznać można że iedne gwiazdy wschodzą, 
dfygie z a c h o d z ą , inne ciągle k rążą nad n a m i , i 
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